Dokąd Jadwigo?


Dawno, dawno temu żyła królewna, która bardzo lubiła imprezować i często urządzała przyjęcia na  swoim gwieździstym tarasie. Na imię jej było Jadwiga. Bardzo lubiła alkohol, co często sprawiało jej dużo kłopotów. Pewnego dnia postanowiła urządzić ucztę, na która zaprosiła wszystkich zamężnych ludzi oraz swoich przyjaciół.

· Feniksie proszę, zaproś na przyjęcie wszystkich zamężnych ludzi z naszego miasta i moich przyjaciół – powiedziała Jadwiga.

· Dobrze, o której odbędzie się bal? - zapytała tęczowy ptak.

· Powiedz, żeby przyszli na 20.00.

· Oczywiście, już lecę moja pani.


O godzinie 20.00 królowa oficjalnie powitała wszystkich gości i impreza została rozpoczęta. Wszyscy dobrze się bawili, dopóki Jadwiga nie zaczęła pić. Po paru kieliszkach ambrozji straciła orientację i zaczęła wygadywać głupoty. Obrażała wszystkich wokół (nawet swoich przyjaciół) Goście oburzeni opuścili przyjęcie. Następnego dnia, gdy królewna doszła do siebie zrozumiała, ze bardzo źle postąpiła. Nikt nie chciał jej na oczy widzieć. Nie pomagały nawet palone zioła, które zawsze swą wonią wpływały na spełnianie wypowiadanych przez Jadwigę życzeń. Wszyscy odwrócili się od władczyni. Wtedy postanowiła przeprosić poddanych i obiecać, że już nigdy nie będzie piłą alkoholu.


Ludzie wybaczyli Jadwidze, która do końca życia wzięła do ust alkoholu w żadnej postaci.

